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tys. przew iduje się wym ierzać 
funkcjonariuszom  za naruszenie 
przepisów, dotyczących trybu 
przeceny pryw atyzow anego 
mienia. P onadto nie wyklucza 
s ię  też możliwość usunięcia od 
pełnienia obowiązków osób na 
stanow iskach, k tóre  popełniły 
tak ie  wykroczenie.

A. Sakalas zapoznał deputo­
wanych z  odpowiedzią polskiej 
trak c ji na  interpelację frakcji 
centrum, w  której się-stw ierdza, 
że  deputow any L. Jankielewicz 
nie uzgadniał z polską frakcją 
sw ego w yjazdu za granicę oraz 
podpisania oświadczenia, d la­
tego  wyraził nie zdanie frakcji, 
lecz sw e osobiste. W  odpowie- 
dzi.1 odnotowuję się też. że nale- 
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rozstrzygane na m iejscu w  Ka­
dzie N ajwyższej. Jednocześnie 
frakc ja  polska podkreśla, że 
należy  w  RN RL wszystkie 
kwestie rozstrzygać drogą de­
m okratyczną

W tymże dniu przew odniczą­
cy  polskiej frakcji R. Maciej- 
kianiec zaproponował deputowa­
nym zapoznać się z apelem tej 
frakcji ao  R ady Najwyższej RL. 
W  tym  dokumencie stw ierdza 
się m . in., że  nie doszło do 
realizacji postanow ienia RN 
RL z dnia 29 stycznia 1991 r. 
„O wnioskach Państw owej Ko­
m isji ds. Litwy Wschodniej*4. 
Frakcja polska zwróciła się z 
apelem do Rady Najwyższej, 
jej frakcji i deputowanych o 
egzekwowanie powyżej zasygna­
lizowanego postanowienia RN 
RL, o  rozpoczęciu tworzenia 
okręgu wileńskiego przez przy­
łączenie do rejonu wileńsldegó 
sąsiednich rejonów, których 
ludność wyraziła ku temu dą­
żenie, o. umożliwienie młodzieży 
polskiej zdobywania wyższego 
wykształcenia w języku ojczy­
stym  tu, na  Litwie.

Proponuje się otwarcie prze­
dyskutować na sesji Rady N aj­
wyższej kwestię wykonania uch­
wały z dnia 29 stycznia br. jak  
też uznać fakt, że powyższa 
uchwała nie jest realizow ana i 
zobowiązać odpowiednich wy­
konawców do doprowadzenia 
rozpoczętej pracy do końca.
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• Wczoraj pielgrzymi z Lublina 
-wyruszyli pieszo do Agłony na 
Łotwie, by tam również modlić 
się o  wstawiennictwo Matki Bo­
żej. Pielgrzymi poinformowali, 
że w poniedziałek znowu bedą 
w  naszym grodzie. O godzinie

szło-

11 odbędzie się Msza święta w 
Katedrze, na k tórą zapraszają 
rodaków z Wilna i okolic.

A lina LASSOTA

Spotkanie robocze B. Jelcyna i W. Landsberoisa
18 lipca w  Domu Rad RFSRJ? i . .18 lipca w  Domu Rad RFSRR 

odbyło się robocze spotkanie 
prezydenta RFSRR Borysa Jel­
cyna i przewodniczącego Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
W y ta  11 ta s a Landsbergisa.

[G łów ną uw agę poświęcano 
problemom przygotowania ukła­
du ,0  podstaw ach stosunków W czasie spotkania omówio-
m iędzypaństwow ych między Ro- no  kwestie, stanow iące przed­
n i  D ln»t!i?taCyiin 3 m iot zainteresowania obu stron:
m S P f f l F l  « ad*lectą i Re- nieodzowność specjalnego po- 
p jbliką Litewską. Jego  projekt rozumienia w  sprawie obwodu
zosta ł uzgodniony. Ustalono kaliningradzkiego;

S u  -  M S  ? M l iSronka Pr« d3t™ IdeI,tw
w Moskwie P - st,ron Moskwie, Wilnie, Le-

Uczestnlw eiwłtoB* , . . ningradzie i Kaliningradzie
/..Ju  * .  spotkania oświad- Przywódcy państw dokonali
czyli, ze są gotowi rozwijać wymiany poglądów na svtuaele
H,.n]i f ną £?.PMPraC? w Federacji Rosy^k?^ iReou-
naukf i kuUury^’ g°SP°darki- Dęło w  duchu wzajemnego zro­

zumienia.
Służba prasowa prezydenta 

RFSRR
Wydział informacji Rady 

Najwyższej Republiki 
___________  Litewskiej

Korzystne wizyty
Biuro prasow e rządu  zorga­

n izow ało w  Palandze spotka­
n ie  dziennikarzy z gościem z 
Republiki Południowej Afryki.

nań, znany
Repu p _  ____
B y ł.n im  Mendel Kapłu... 
przemysłowiec, przewodniczący 
R ady Dyrektorów Światowej 
Agencji Żydowskiej ds. Emi­
gracji „Sochnut**.

Jak  wiadomo, Stosunki litew- 
sko-żydowskie przeżyw ały róż­
ne okresy. Najtragiczniejszy — 
to  la ta  drugiej w ojny św iato­
wo], m asowe rozstrzeliw anie 
Żydów w  wielu miejscowoś­
ciach, a przede wszystkim  w  
wileńskich Ponarach. Zginęło tu  
70 tys. obywateli tej narodo-

Posiedzenie rządu
117. lipca odbyło się posiedze­

n ie  rządu  Republiki Litewskiej. 
PrjDwadził je  premier Gedimi- 
nasi W agnorius.

Rząd omówił pracę banków 
w  zakresie otw ierania ' kont 
inwestycyjnych. W yrażono nie­
zadowolenie, że tworzą się 
wielkie kolejki, niektóre samo­
rządy  i banki, z wyjątkiem 
Banku Oszczędnościowego, poś­
więcają na m ało uwagi upo~ 
rządkow aniu obsługi mieszkań­
ców. Są też  trudności obiekty­
w ne —  mocno zwiększony za­
kres pracy banków i biur no­
tarialnych, brakuje- pomieszczeń 
i urządzeń. Na posiedzeniu 
rzędu omówiono przedsięwzię­
cia dotyczące poprawy sytuacji. 
Przewidziano zezwalanie na ot­
wieranie tak zwanych kont 
rodzinnych, aby jedna osoba 
na podstawie upoważnień in- 
nyfch członków rodziny mogła 
otwierać konto wspólne dla 
wszystkich członków rodziny. 
Zaoszczędziłoby to  wszystkim 
dużo czasu, zmniejszyło kolej­
ki w bankach, pozwoliłoby ra- 
cjonalniej prowadzić budżet ro ­
dziny.

Na posiedzeniu rządu przed­
staw iono informację o obiektach 
prywatyzowanych w  sierpniu — 
wrześniu.

Członkowie rządu zaaprobo­
wali! przepisy pokrywania poży­
czek na prywatyzowane obiekty 
(przedsiębiorstwa), sprecyzo­
wali zamówienie państwowe 
Rebubliki Litewskiej na 1991 
role, obniżając je dla przedsię­
biorstw, radzili się w sprawie 
zniesienia handlu komercyjnego, 
reorganizacji handlu, udokład- 
nienia podatku obrotowego re­
zygnując z narzutów nandlu 
komercyjnego. W tych kwestiach 
prty ję to  uchwałę.

Rząd zatwierdził zgłoszone 
pr/.ez M inisterstwo Spraw We­
wnętrznych przepisy przymu­
sowego odwożenia transportu i ' 
zablokowania podwozia.

(ELTA)

wości. Niedawno Litwę odwie­
dził i wziął udział w  odsłonię­
ciu pomnika ofiar ludobójstwa 
wiceprezydent Izraela, prze­
wodniczący Knesetu Dow Szi- 
lański.

M endel Kapłan, którego przo­
dkowie pochodzą z Litwy, po­
informował, że kierowana przez 
niego agencja „Sochnut*4 jest 
odpowiedzialna za Żydów na 
całym  świecie, zajm uje się ich 
skupianiem w  jednym  miejscu, 
państw ie Izrael. Podziękował za 
Udzieloną jego rodakom moż­
liwość powrotu do ojczyzny. 
Gość jednocześnie podkreślił, 
że jes t w  republice z . wizytą 
pryw atną i m e .decyduje o  sto­
sunkach Litwa — Izrael.

Odpowiadając na pytanie, 
jak ie wrażenie wywarty na nim 
spotkania z rodakami, zauwa­
żył, że widoczna jest u  nich 
ogromna chęć kontynuowania 
tu  swej kultury. Jednocześnie 
stwierdził, że u  schyłku XIX 
stulecia w  Litwie m ieszkało 250 
tys. jego  rodaków. Wychodźcy 
sprzed drugiej wojny światowej 
mogli swobodnie wybierać miej­
sce zamieszkania. Ustosunko­
wując się natom iast do uwagi, 
że Litwę zostawiają najlepsi 
ludzie, gość stwierdził, że przed 
dwoma la ty  w Litwie było 12 
tys. Żydów. Nie wywierają oni, 
jak  powiedział, „fenomenalne- 
go“ wpływu na *stan rzeczy. 
Gdyby to  pytanie powstało 
przed wojną, to  byłoby ono 
aktualne — reasumował gość.

Jako że M. Kapłan jest zna­
nym przemysłowcem, dzienni­
karzy interesował pogląd goś­
cia na ekonomiczna sytuację 
Litwy. Odrzekł, iż stosunki mię­
dzy Litwą i Izraelem będą się 
układać zgodnie z realiami: ile 
Litwa będzie mogła sprzedać 
produkcji dla Europy Wschod­
niej i jak  będzie mogła opłacić 
za importv Wyraził pogląd, że 
na  Litwie perspektywiczny jest 
rozwój turystyki, ale w  tym 
celu trzeba rozwijać sieć hote­
li, moteli, restauracji, sieć 
transportu,

W Republice Południowej Af- 
ryki 90 proc. . Żydów to wycho­
dźcy > z Litwy. Jedno z pytań 
dziennikarzy brzmiało, jak  gość 
ustosunkowuje się do dezinfo­
rmacji, że Litwini winni są lu« 
dobójstwa Żydów. Odpowiedź
brzm iała :. w każdym kraju na­
zistom pófnagali miejscowi, w 
tym mieszkańcy Litwy. Ale V  
Europie Wschodniej byli i świę­
ci ludzie, którzy Żydów ocala­
li. W IX Forcie w  Kownie są 
zdjęcia tych, którzy to  czynili, 
w tym zdjęcie matki Wytauta- 
sa  Landsbergisa. W ostatnim 
okresie odnowiono około 100 
cmentarzy i mogił.

M. Kapłan spotkał się z prze­
dstawicielami najwyższych 
władz republiki. Deputowany do 
RN Litwy, znany działacz śro­
dowiska Żydów Emanuelis Zin- 
geris wyraził opinię, że wizyta 
gościa z Republiki Południowej 
Afryki „to przełom w stosun­
kach Żydów i Litwinów-*

Józef SZOSTAKOWSKI

O darach z serca płynących
Redakcja „Kuriera Wileńskiego" pragnie 

dziękować za bardzo cenny aprzęt naszym 
— Towarzystwu Przyjaciół Grodna i Wilna, które przeKa 
zalo darze redakcji telefax „ P a n o n ie ” 
non1* oraz materiały eksploatacyjne do nic cenrezesowj |  
milionów złotych. Szczególnie dziękujemy 
skarbnikowi zarządu p. Barbarze Reszko, za wielkie oso­
biste zaangażowanie się do tej sprawy. . .

Dziękujemy Wiceministrowi Kultury I Edukacją Narodto- 
wej Rzeczypospolitej Polskiej p. ^ a ^.e J® ^  ^
dakcji dwie elektryczne maszyny do pisania.

Zbliża się kolejna kampania prenumeraty n«, r o ^ I * «  • 
lak zawsze Uczymy na wspaniałomyślność naszycn 
lców którzy swymi darami na Pr®numeratę dla Kurier
zamożnych umożliwią wszystkim chętnym^ czjrta []mer, ty
Wileński". W tym celu utworzyliśmy Fundusz prenu. /
„Kuriera Wileńskiego". ___ .

Wszystkich chętnych wsparcia «  k S to l
ty zawiadamiamy, że P^nW ”  Kurier Wileński"Fundusz prenumeraty redakcji gazety * * |  z_.oweff0 Nr 
Wileński Oddział L i t e w ^ o  Banka
8517 w Banka Komercyjnym^Wllnlaiui fcanta nmcrl.

bankę „Yllnlaos bankaa" s. Nr. 164101-IMjW-
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Universitas Polonorum Yilnesis
Rada Założycielska Uniwer-' 

sytetu Polskiego w Wilnie zgo­
dnie z życzeniami przedstawicie­
li władz Republiki Litewskiej 
rozprowadziła na wiosnę bie­
żącego roku ankietę w celu usta­
lenia liczby chętnych studiowa­
nia na mającym powstać Uni­
wersytecie. Już w roku 1991 
spróbować sił chciałoby około 
250 osób według kierunków: 
prawo i administracja, ekonomia 
I zarządzanie, język angielski, 
język litewski, język polski,
gospodarka rolna, medycyna 
lecznicza, stomatologia, peda­
gogika i psychologia przedszko­
lna, pedagogika i psychologia 
wczesnoszkolna, biologia i wy­
chowanie fizyczne, informatyka 
i eksploatacja komputerów per­
sonalnych, plastyka i wzorni­
ctwo przemysłowe. Wymienione 
są kierunki, na które wpłynęła 
liczba podań wystarczająca do 
kształtowania grup akademic­
kich.

Statut Uniwersytetu Polskie­
go w Wilnie gwarantuje prawo 
studiów lub pracy na Uniwer­
sytecie niezależnie od płci, ra­
sy, narodowości, przekonań re­
ligijnych i orientacji politycz­
nej. Uniwersytet ma być zakła­
dem naukowym i edukacyjnym 
Republiki Litewskiej, kierować 
się aktualnymi ustawami Re­
publiki, respektować zasady i 
przepisy obowiązujące w ' Re­
publice Litewskiej w stosunkach 
z obywatelami i organizacjami 
innych państw. W organizacji 
całokształtu życia akademickie­
go Uniwersytet ma korzystać z 
ogólnie przyjętych norm samo­
rządu uniwersytetów. Uniwersy­
tet pełni służebją rolę dla 
rdzennej ludnoki polskiej na 
Litwie, urzeczywistniając jej 
naturalne i przyznawane pow­
szechnie prawo kształcenia się 
w mowie i kuiturze ojczystej. 
Osoby z innych terenów mogły­
by studiować lub pracować na 
Uniwersytecie zgodnie z przepi­
sami dotyczącymi migracji w

(Studia po polsku

Republice Litewskiej. Kierując 
się założeniem, że osobie ludz­
kiej należy się wolnv i godny 
byt wśród innych otaczających 
ja kultur, Uniwersytet zapewnia 
słuchaczom i studentom kształ­
cenie w mowie i kulturze-litew­
skiej, gwarantując przez to rów­
nież nieskrępowane funkcjono­
wanie języka litewskiego na 
terenie Republiki Litewskiej. 
Uniwersytet dba o nieskrępowa­
ny dostęp słuchaczy i studentów 
do źródeł kultury Rosjan, Bia­
łorusinów, Ukraińców, Tatarów, 
Karaimów, Niemców, Żydów i 
innych narodowości stanowią­
cych całokształt etnokulturalny 
zarówno Wielkiego Księstwa Li­
tewskiego, Rzeczypospolitej 
Obojga Narodów, jak i współ­
czesnej Republiki Litewskiej

Istnienie Uniwersytetu Pol­
skiego nie będzie w jakikolwiek 
sposób godziło w prawa innych 
grup narodowościowych. Za­
pewnienie nauki języka angiel­
skiego, języków klasycznych i 
innych języków komunikacji 
międzynarodowej Uniwersytet 
uważa za niezbędne do godnego 
udziału wychowanków w  życiu 
światowej wspólnoty narodów.

Polski charakter uniwersytetu 
wyrażać się będzie zarówno w 
organizacji znacznej części za* 
jęć dydaktycznych i pozawykła- 
dowych w języku polskim, jak  I 
przekazie tradycji najstarszego 
w Europie Centralnej systemu 
demokracji i tolerancji wyzna­
niowej i etnicznej, wypracowa­
nych wspólnym wysiłkiem Wie- 
lkiego Księstwa Litewskiego i 
Królestwa Polskiego.

Uniwersytet PoISkl w  Wilnie 
rozumiany w ten sposób jest 
całkowicie zgodny z. literą i du­
chem prawa. Poszczególne osoby 
i ugrupowania z różnych powo­
dów usiłują przeszkodzić reje-

Ankieta-podanie
Do Rady Założycielskiej Uniwersytetu Polskiego w Wilnie 

Republika Litewska, 232055 Wilno, skr. poczt 823

W razie uznania Uniwersytetu Polskiego w  Wilnie przez 
Rząd Republiki Litewskiej proszę o przyjęcie mnie do pra­
cy na Wydziale Humanistycznym, Prawriiczo-Ekonomicznym, 
Przyrodniczym, Medycznym, w Wydawnictwie, w Dziale 
Administracji Dyrektora administracyjnego, w Bibliotece, w 
Rektoracie (niepotrzebne skreślić) w charakterze

(stanowisko)
Nazwisko, imię, imię ojca ............ . . . . . . . ;Vv.|g2j

płeć . . . . . . . . .  Data urodzenia . . . . . . . . . ................
Miejsce urodzenia ... ... •••................................—............

(kraj, miasto, wieś)
... .A d re s  zamieszkania   ...........................M ...........

(kraj, indeks pocztowy, miasto,

wieś, ulica, dom nr, mieszkanie nr, telefon, fax)
Adres obecnego miejsca pracy . . . . . . . .

(nazwa instytucji, indeks

pocztowy, miasto, ulica, n r domu, telefon, faz,

Stopień naukowy
bitnet, telęx, stanowisko)

(doktor, kandydat nauk, rok uzyskania,

rada jakiej uczelni nadała stopień, seria i n r dyplomu)
Tytuł naukowy . .................

(profesor, docent, rok uzyskania.

Wykształcenie
n r dyplomu, specjalność)

(uczelnia, specjalność według dyplomu,

nr dyplomu, rok ukończenia)
Staże naukowe I pedagogiczne . . . . . * ...................

(nazwa Instytucji, kierunek

specjalizacji)
Wykaz publikacji naukowych . ~ ~  ~

(podać oddzielną listę} 
Udział w międzynarodowych sympozjach . .

Wyróżnienia i nagrody naukowe

Inne osiągnięcia (publicystyka, sport, działalność organi-

Miejscowuść, data Podpis

stracji statutu i udzieleniu przez 
rząd licencji Uniwersytetu. Te 
usiłowania mogłyby dojść do 
skutku tylko pod warunkiem 
zniesienia Ustawy o prawach 
mniejszości narodowych oraz 
Ustawy o nauce i studiach Re­
publiki Litewskiej. Przedłużają­
cy się okres rozpatrywania 
wniosku o rejestrację jest wy­
wołany niezrozumieniem istoty 
Uniwersytetu i obawami przed 
ograniczeniem sfery funkcjono­
wania języka i kultury litew­
skiej. Doświadczenia niewielkich 
państw niech dodadzą otuchy 
tym, którzy się obawiają. W 
Szwajcarii działają uniwersyte­
ty  niemieckie i francuskie, |  
nikt z obywateli Szwajcarii me 
obawia się odejścia części 
Szwajcarii do Francji lub Nie­
miec. W Finlandii działa uni­
wersytet szwedzki bez szkody 
dla kultury fińskiej. W Izraelu 
działają uniwersytety arabskie. 
Zasady prawne funkcjonowania 
tych uniwersytetów są te  same, 
co i innych uniwersytetów w y­
mienionych państw. Różnią się 
tylko języki wykładowe i  w e­
wnętrzne życie kulturalne. 
nieco inny sposób, ale też od 
dawna działa Polski Uniwersy­
tet na Obczyźnie w  Londynie. 
Dopóki uspokoją się ogarnięci 
obawą I zwątpieniem, a praw­
nicy upewnią się w  zgodności 
intencji ze statutem , należy czyi- 
nić następny krok przygoto­
wawczy. Wiemy, kto chciałby 
studiować. Powinniśmy zgro­
madzić profesorów, wykładow­
ców I pracowników przyszłego 
Uniwersytetu. Prosimy więc o 
wypełnienie anldety-podania w 
sprawie ewentualnego zatrudnie­
nia na Uniwersytecie Polskim w 
Wilnie. Pomoże to  w  negocja­
cjach z władzami I w  organ i­
zacji konkursu na objęcie s ta ­
nowisk pracy.

Prof. dr. hab.
Romuald B RAZ 15, 

Przewodniczący Rady 
Założycielskiej Uniwersytetu 

Polskiego' .w W ilnie

ROCZNICE
TYGODNIA

+  22 lipca 1966 r. zm arł 
Tadeusz Slnko* (ur. 1877), filo­
log klasyczny I historyk lite ra ­
tury polskiej, twórca krakow­
skiej szkoły filologicznej.

+  P rzea 105 laty, 23 lipca 
1886 r. urodził się W ładysław  
Szafer (zm. 1970), botanik, 
twórca polskiej szkoły paleobo- 
tanicznej, czołowy działacz och­
rony przyrody.

+  23 lipca 1916 r. zmarł 
William Ramsay (ur. 1852), an ­
gielski chemik i fizyk, odkrywca 
helu, neonu, kryptonu i kserio- 
nu, laureat Nagrody Nobla.

+  Przed 65 laty, 23 lipca 
1936 r. zmarł W iktor W asnje- 
cow (ur. 1848), znakomity ro­
syjski artysta-m alarz („Alonu- 
szka“).

+  24 lipca 1761 f. urodził się 
Jakub Jasiński (zm. 1794), 
poeta, generał, dowódca wojsk 
litewskich w powstaniu 1794 r.

+  Przed 165 laty, 25 lipca 
1826 r. zmarł Kondrat!j Rylejew 
(ur. 1795), poeta rosyjski, de­
kabrysta, pierwszy rosyjski tłu ­
macz poezji A. Mickiewicza.

+  25 lipca 1886 r. urodził się 
K onstantinas GHnskis (zm. 
1938), aktor i reżyser, ieden i z 
twórców litewskiego teatru  pro­
fesjonalnego. » •

+  Przed 135 laty, 26 lipca 
1856. r. urodził się George Ber­
nard Shaw (zm. 1950), dram a­
turg*. publicysta,' odnowiciel wie­
lkiej sztuki dram atycznej w 
Anglii, laureat Nagrody Noblla.

♦  27 lipca 1,841 r. zm arł 
Michaił Lermontow (ur. 1814), 
wielki poeta rosyjski, m istrz .li­
ryki.
♦  Przed 50 laty, 28 lipca 
1941 r.. zmarł Feliks Kon (ur. 
1864), działacz polskiego 1 .mię­
dzynarodowego ruchu robotni­
czego.

♦  28 lipca 1806 r. urodził się 
.A leksandr Iwanow (zm. 1850),
znakomity rosyjski artysta-nia- 
lare („Chrystus ukazujący . ale 
ludowi**). • *

PSISS]

Deficyt... bulwersuje
Aby zainteresować mieszkań­

ców wsi produkcją mleka i mię­
sa, rząd republiki podjął uchwa­
łę, zgodnie z którą od 1 m aja 
br. podniesiono ceny skupu na 
artykuły rolne, a także zdecy-L ~«y. ™
dowano sprzedawać po cenach czerwca u
państwowych samochody oraz licach roz*Ji0'ma* ■
inne towary deficytowe za ple- że od lipo? a »U
niądze uzyskane z produkcji nr\U..*A£IŁ
rolnej. Wyłonienie kandydatów 
wśród chętnych nabycia samo­
chodu, jak  się okazuje, jest 
trudniejsze niż wybór „jakiejś 
tam miss**, spośród tuzina pre­
tendentek na kolejnym konku­
rsie piękności.

W czasach „stagnacji*4 talon 
na samochód załączano do pre-~ 
mii zwycięzcy, powiedzmy, w 
rejonowym współzawodnictwie 
kombajnistów. Prawidłowości 
przydziału pilnował cały zastęp 
naczelników: rejonowy komitet 
partii, komitet związków zawo­
dowych, kdm itet wykonawczy —- 
wyobraźnia czytelnika przedłuży 
tę listę do organów republikań­
skich oraz kierowników gospo­
darstw . Jednakże, jak  dowodzi 
praktyka, tę  gęstą sieć kontroli J 
łatwo pokonywał kombajnista, 
który prędko pojął, że co roku 
nie dadzą mu samochodu |  po 
koleżeńsku w następnym  sezo­
nie (być może, nawet nie bez­
płatnie), ustępował koledze pie­
rw szeństwa I praw a do talonu.
Dopóki kierownictwo bawiło się 
we „współzawodnictwo" socjali­
styczne, ludzie wykorzystywali 
wąski strum yk towarów deficy­
towych tak, jak  wydaw ało im 
się to  nieodzowne.

Obecnie spraw a jes t jak  gdy­
by jasna: zdałeś mięso, pobra­
łeś pokwitowanie i m asz p ra­
wo do zakupu tow aru na o trzy­
m aną sumę. Ale sęk tkwi w 
tym, że praw o jest, a tow aru 
nfe m a. Od chwili w ydania po­
w yższego zarządzenia rejon 
trocki otrzym ał p rzydział na 
trzy  samochody osobowe dla 
„najlepszych". Oczywiście,- chę­
tnych jest dziesięciokrotnie wię­
cej. Co tydzień trocki rejonowy 
związek spożywców otrzymuje 
20 telewizorów. Ale w każdej 
wsi znajdzie się wielu do ­
staw ców mięsa 1 m leka, preten­
dujących do ich kupna, w  rejo­
nie są  ich, tysiące. U staw iają 
się w  kolejki. A s ta rą  praw dą 
jest, że jeśli chcesz skłócić ludzi 
— ustaw  ich w  kolejce! Czło­
wiek przeczuwa, że nie otrzy­
ma upragnionego towaru. Zaw­
czasu jes t poirytowany I nasta ­
wiony przeciwko tym , którzy

czyi [ra>8taj

st*u w M i g  im 
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W pogoni za polską
Dawniej gazety z  Polski przy­

wożono do kiosków zaledwie z 
jednodniowym opóźnieniem. Do 
mieszkań dostarczano po dwóch 
dniach. Teraz natom iast do 
kiosków polska p rasa  dostarcza­
na jest aż  z  dwutygodniowym 
opóźnieniem. To ju i  nie gazeta. 
To m akulatura.

Zdarzyło ml się kupić „Życie 
W arszawy44 z brakującymi stro­
nami wewnętrznymi. W kiosku 
tłum aczono, źe to  nie ich wina, 
że takie egzem plarze przysłano 
— napisał do redakcji nasz Czy­
telnik Jerzy  NIEWIADOMY z 
W ilna.

Praw ie 800 tytułów prasy 
polskiej dostarcza się do 28 kra­
jów  św iata. Najwięcej czyte­
lników jes t w  Niemczech, USA, 
Wielkiej B rytanii, Kanadzie.

Najpoważniejszy problem to 
dostaw a i  sprzedaż gazet, ty- 
godpików do byłych tzw. krajów 
socjalistycznych. A  znaczy — I. 
z obsługą, „zaopatryw aniem " w 
polskie słowo Polaków mieszka­
jących w  ZSRR.

O d 1 stycznia między Polską 
I ZSRR realizuje się rozliczenie 
dewizowe. ZSRR nie posiada 
dewiz na zakup prasy  znad Wi­
ały. Nie posiada Jej — jak  na 
razie — również Republika LI-

iitewska. Dlatego, iłj 
stawić Czytelnlki *■ 
prasy pplsM  |  j g | |  
za pośrednictwo 1 
leńskiego* A H 1 * 
Rozwoju PRO P * *  
z „Rudwn"
Litwy p r u y « *  i  
jej p«rtti \
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takie tytuły, i"
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L r  n a d  W ilii 
■ mieście nad N ew ą

* I  na niwie 
s*8? !  Sekcla U tera-

„ K U R I E R  W I L E Ń S K I *

Wmf*;I™  -J lAAnf me

\S"ił pray Z w i,oPp0 Serii wie-Łt S  w WiInie'B il H
^ S e  poetów » i -f "Sh *>' kultu’
* rS ti  I PuH“sku. 

obrała kie-
P S i B i i i .  Na 
S Ą « d o  Stowarzy-
^ ifan tt-K u ltu raln eg o
E£S&B*£

H H I  który niekiedy 
^ £ Ł  nazywają We- 
*J2L , miasto wielkich 

K S ?  romantyzmu,
fttfSS | *W« J£
H S ®  wszystko, co 

: aietoie. nie może być•IgSm 1 « to
Ł l W  » 1 1 1
,■ Itsicie, piękniejszej 

J w  c z a s i e  zainicjowane] 
fjM iutoniw spotkania 
H E  autokaron 
ELinowi obejrzeliśmy 
S im ę  jego ulice, pa- 

â y, kanały, pomniki, 
a utrwalenia chlubnej i  
j trag icz n e j historii. P rze - 

Jśny się raz jeszcze, że 
§ jest piękne i  wspaniałe 
Ibidjn wzgledem, ale tym  

j zrobiło na nas
Mae wrażenie; naj*
p|(ocynnjące było to, 

od peronu dworca (W ar- 
i odkrywaliśmy co 

ta d y  polskości.
|p polszczyzną mówi 
n  literatury polskiej, po- 
liatolij Niechaj, członek 
ifc Stowarzyszenia „Póló- 
| czasie wycieczki prze*
A kilkakrotnî  wskazywał 

wspólnego pobytu 
wieDdcH Słowian ' — 

Puszkina. Zda- 
P  j  słyszymy echo od-, 
w whiierzy szturmujących 

y. v$ród nich by- 
" tysięcy Polaków, 

hasłem „Za wol- 
■ 2 ?  1 naszą". Czyż 
IjPty przewidzieć, za 
Węelewają krew, kor 
y*  Wa8zl  wolność wy­
li- ~ FP otrzymali wza- 

*oasią?

Im J być na lek- 
i Ł f t ł f e  dla mlod- 
I * r o d z i c e  

iJ  * swych znaleźli w sercu

jeszcze tyle polskości,, że zor­
ganizowali szkołę języka pol­
skiego dla swych dzieci. Tu, 
w mieście nad Newą niezwykle 
wzruszająco dla nich i dla nas 
brzmią te  zwykłe Znane słowa 
wiersza: „Kto ty  jesteś? — P o­
lak mały. Jaki znak twój? — 
Orzeł Biały!**.. .

Jakże piękną i silną jesteś, 
nasza polska duszo, jeżeli tak 
daleko przez przestrzeń i * wie­
ki -potrafisz przetrwać m rok ok­
resów historii i wydać nawet 
na obcej ziemi tak  piękne pę­
dy życia.

Anatolij NIECHAJ

Do nowego życia
Nowe żyde, jesteś przed nami, 
Niech w  mogilny w rzucą nas

rów!
Byle z dusz naszych zdjąć

kajdany 
Nasze dusze odżyją znów!

Zobaczymy jeszcze z dumą, 
Jaka piękna jes t wolność d u sz ,1 
Byle głaz gniotący odsunąć, 
Cenzurowy, co ani rusz.

Odtworzymy ścieżkę do Boga,
Na co dotąd sił było brak;

Byle już wejść nam na drogę 
I od ziemi oderwać kark.

Dosięgniemy stopni świątyni, 
Gdzie za  kłaunstwo k a rą  jest

śmierć.
Byle z grobu W arłaam a wyjąć 
i wyrzucić sępom na żer. 
Leningrad — Gatczyna 
1990 r.

Nigdy* chyba nie zapomnę 
spotkania w  klubie Stow arzy­
szenia „Polonia** przy siedzibie 
Konsulatu Rzeczypospolitej P o l­
skiej. Herb z .Białym Orłem nad  
wejściem do gmachu. Pow ita­
nie: „Kochane Wilno, nareszcie 
jest!*  Cóż może być bardziej 
miłego i wzruszającego? I juz 
sypią się pierwsze pytania z 
ust Rodaków znad Newy: „Czy 
to  pan Śnieżko jest autorem  
piosenki „W ileńszczyzna — 
drogi kraj**? „Nie — odpo­
wiadam — to je s t tekst i m u­
zyka Jana  Mincewicza**. *— 
„Jakaż w spaniała piosenka!"

A więc i za  współczesnych 
Rodaków z W ilna możemy tu 
być' dumni.

Jak  zostały tu  spotkane n a ­
sze wiersze? Już  po pierwszej 
recytacji sa la  tworzyła z na-

P IS Z Ą  P O  N A S

N z:y Przyjaciele. . .
°d owej krwawej nocy styczniowej.

^  ^ k lę ty m  gardłem słucham wiadomości
Wam pomóc, jak pocieszyć, co 

słowo brzmi nijako wobec głosu
| y ^ * Utwy.
| S  2 p*°*ł nl€ mojego rodzinnego miasta. Każdego 

kriT* ^ >0r*u Przez Zielony Most, ulicą 
0 katedry na Antokolskl Cmentarz.

IV* l ałv» * **pach żałobnych 
Plącz. Każdego dnia i1 'k ^a tN u  Każdego dnia na nowo przeżywam 
łno^  pozbyć się żalu, ciężaru bólu

l O  ,‘tirtM?*1,ylorKI Pobem .
I V ' * dlatego Jestem z Wami całym
B N ^ W ta tm y łla m l .

l f i c f o  I przytulam do serca.
%k,

Teodozja PIASKOWSKA

laskie d z iec i
I V mg

tihl Styczniowa noc skuła serca
^ > ^ ^ K z k i  • matek

k ^ a c h  Willa łzami wezbrała
braci Diabeł czerwony uderza ogonem!

Krążą żałobne korowody 
Rośnie kształt ciemności.

Poeta plaże wiersz 
Wileńskie Dzieci 
prowadzi do Wieczności

Strasznośc zła
zaszczepionego na ni jakości

m i jedna radosna całość. Bajki 
Aleksandra Sokołowskiego wy­
wołały spontaniczne fale śmie­
chu na sali, tryskały  humorem 
i satyrą, wiersze o represjach 
skłaniały do refleksji i cichej 
zadumy. Życzliwie też były 
przyjęte przez publiczność mo­
je  najnow sze wiersze i piosen­
ki z repertuaru  Kapeli Wileń­
skiej, które odtworzyliśm y z 
kasety m agnetofonowej.

Jakże piękna i bliska dla nas 
jes t ta  wysepka polskości na 
ogromnym rozhuśtanym  royjs 
kim oceanie, jak  (ma łaknie po 
wiewu świeżego polskiego wia 
tru, polskich słów, p iosenek..

Zawarliśm y kilka znajomości 
z poetam i polskimi i piszący­
mi po  polsku literatam i lenin- 
graazkkni. Jednym  z nich jes t 
Jan  Sztem , którego wiersze 
znane są  ju ż  czytelnikom w i­
leńskim. Miłym dla nas zasko­
czeniem było i to, że  są  tu  
Rosjanie na  ty le  zafascynow a­
ni poezją polską, że naw et sa ­
m i piszą po polsku, a  jednym  
z nich je s t ,  pan  Anatolij Nie­
chaj, którego jeden ż  wierszy 
chciałbym za życzliwym po­
zwoleniem A utora niżej zacyto­
wać.

Chciałbym za pośrednictwem  
„Kuriera**, k tóry je s t także zna­
n y  i czytany  przez większość 
członków „Polonii**, podzięko­
wać za miłe przyjęcie, szcze­
gólnie prezesowi p. P io trow ­
skiemu, wiceprezesce —  pani 
Teresie Konopielce, naszem u 
nowemu koledze po piórze, p. 
Janow i Sztem ow i i naszem u 
dobrem u „duchowi** —  p. A na­
tol i jowi Niechajowi.

Do nowych spotkań  na ni­
w ie polskości i Poezji, kocha­
ni, a na  pożegnanie nasze se­
rdeczne wileńskie „Bóg za ­
płać! “

Aleksander SNIE2KO, 
sekretarz Sekcji Literatów  

Polskich p rzy  Związku 
P isarzy  Litwy

W  tych dniach często wybie­
gam  myślą do Petersburga, 
gdzie mam  serdecznych przy­
jaciół. Do czasów dawnych, no­
wych i najnowszych tego m ias­
ta. M iasta, które ponad sto la t 
tem u wydało pisarza, o którym 
niewiele dziś się wspomina, a 
k tóry właśnie dziś sta je  się 
jednym  z najbardziej aktual­
nych. Fiodor Sołogub (właści­
w ie — F. K. Tietiernikowji— au­
to r powieści, satyr i bajek, poe­
ta, nowelista, dram aturg, zna­
komity tłumacz symbolistycznej 
poezji francuskiej. Największy 
mu rozgłos przyniosła powieść 
„Miełkii bies** napisana w ro­
ku 1907. Szczegół charakterys­
tyczny — trzykrotnie była wy­
dana ona w Sowietach w latach 
dosyć osobliwych — 1926, 1933 
i 1958. (W latach późniejszych 
bardziej wykształcensza cenzura 
zrozum iała widocznie jej głęb­
szy sens). Na czym zasadza 
się dziś aktualność „M iałkiego 
biesa**?

P o  krwawiej wileńskiej nie­
dzieli z 12 na 13 stycznia br., * 
kiedy to  sie okazało, że sowiec­
kie. po jazdy pancerne, czołgi, 
uzbrojeni kom andosi nie będą 
już w stan ie  zastraszyć lud­
ności cywilnej Litwy, przystą­
piono do — nie nowej wszak 
w  praktyce sowieckiej taktyki — 
prania mózgów. W  sowieckich 
środkach m asowego przekazu 
ro jno  od tendencyjnie wypaczo­
nych inform acji o  tragicznych 
w ydarzeniach na Litwie, rojno 
od fałszywych oszczerstw . Z 
których to  wypływać m a jedna 
konkluzja: to  —  profesor, m u­
zykolog, przewodniczący Rady 
N ajwyzszej Republiki Litews­
kie] W ytautas Ladsbergis pono­
si odpowiedzialność ża  to , że 
sowieckie czołgi (na czyją 
prośbę i na czyj rozkaz wpro­
wadzone do W ilna?) zmiażdżyły 
na śmierć ludzi, że  to  nie so - 
wieccy żołnierze zastrzelili bez­
bronnych. . .  (K onkluzja gene­
ralnego prokuratora Sowietów. 
—  Trubina).

. i .C z y  dla sowieckiej armii 
w  ogóle istnieje honorowy ko­
deks broni —  przeciwko komu 
ją  sie podnosi? Czy w ogóle 
istn ieją tu  tak ie pojęcia, jak 
H onor i O jczyzna? Od czasów 
drugiej w ojny światowej ra-

F o i  W. Charin

Romuald MIECZKOWSKI

Anno 72
Tak jak  Bonaparte 
chciał kościół św. Anny 
przenieść do Francji 
n a  dłoni —
tak  chciałbym przenieść 
Wilno do serca 
zapomnieć się w  modlitwie 
do legend strzelistych 
1 prosić dzwony 
by ml w ydsnęły 
łzy przebaczenia słodkie — 
że daleko ml jest 
do tych wieżyczek

A kiedy będę w rastał 
w gorące od czerwieni 
fundam enty czasu — 
pożegnam młodość 
już spokojną w  sobie 
poproszę deszcz by ucałował 
dachy Santa Anny —
1 skoczę po ciepłe bułeczki ■ 
w piekarni na rogu

Wilno, 1972.

M ój zegar
Mój zegar jest s tary  
s ta rszy  ode nudę 
mój zegar jest doświadczony 
1 m ądrzejszy ode mnie 
mój zegar mierzy czas 
a  nie uczucia 
W ilno, 1972

Wielkie 
serce ślepca
Ślepy człowiek na swej drodze 
też spotyka piękne rzeczy 
1 Idzie dalej uśmiechnięty —- 
choć potyka się 1 gubi 
w wyrachowanym życiu 
wierzy w doskonałość św iata 
d latego kocha wszystko —
Kocha — bo nie widzi.

Wilno, 1973
(Ze zbioru „W Ostrej Bramie**. 

Oficyna Literacka Llbrarla.
W arszawa 1990)

dzieckie siły zbrojne walczyły 
„odnosząc sukcesy —  bynajm­
niej nie w obronie własnej Oj­
czyzny.

„PieriestrojkaM zastrzelona 
w Wilnie pół roku temu. A 
czy w ogóle w Wilnie ktoś w 
n ią kiedyś uwierzył? Już w 
jej początkach wiedziano tu  do­
kładnie, że jest to „pierieszpa- 

chlowka**, „pieriemalerowka*. 
S tare treści obleczono w  no­
wą formę. Dziś, po wileńskiej 
tragedii .wzięliśmy poprawkę 
n a . . .  „pancerstrojkę**.

Czy autor „nowego myśle­
nia**, „demokracji-  i „glasnosti** 
naprawdę w  tę swoją „konst­
rukcję*4 , uwierzył? Na czym miał 
ją  budować? w  oparciu o ja ­
kie fundam enty moralne? N a 
jakim  systemie wartości?

. .  .Na wileńskim Placu Lu- 
kiskim zniszczono K rzyż ...

Domena zła — to  Królest­
wo Księcia Ciemności. Szatan  
ma wiele wizerunków w  kul­
turze europejskiej. Ale nie n a  
radzieckim gruncie. Bo w tej 
rzeczywistości nawet zło ulega 
degradacji. Nie jaw i się tu  on o  
jako ogromna siła podejmująca! 
walkę o władzę nad światem.. 
W kraczają tu nie biesy, nie Wiel­
kie Szaleństwo, ale w łaśnie—  
miałki bies —  nieuchwytny, ni­
jaki, bezpostaciowy. Zło obja­
w ia się tu  w lęku i agresji, w- 
m yśleniu i  działaniu człowieka; 
bardzo przeciętnego. Ale przez, 
to  jes t bardziej niebezpieczne. 
Bo i jak  walczyć z bagnem,, 
grzęzawiskiem?

. . .  Bohaterem powieści Fio­
dora Sołoguba „Miełkij bies**- 
jest Pieriedonow. S trach — j e s t  
nieodłącznym elementem skła­
dowym jego życia. Strach po­
jaw ia się w nim podczas każ­
dego zetknięcia Pieriedonowa z . 
rzeczywistością. Pieriedonow  
boi się wszystkiego. Boi s ię  
swoich uczniów, boi się dyrek­
to ra  szkoły, boi się ^prokurato­
ra; policjanta. Boi się tych_ 
którym podlega i którzy jemu: 
podlegają. Boi się ludzi, boi się- 
przedmiotów, boi się wszystkie­
go, co m artw e i żywe, boi się- 
przyrody. Cały świat, wszystko- 
co dookoła przekształca się dla 
Pieriedonowa w imperium s tra ­
chu. Strach, lęk, przerażenie nie- 
da ją  się opanować, zracjonali­
zować. Jako reakcję łańcucho­
wą — budzą chęć agresji i zni­
szczenia.

W św iede Pieriedonowa; 
wszystko ulega pomniejszeniu_ 
skurczeniu, stłamszeniu, degra­
dacji. N aw et. . .  najprostsze lu­
dzkie uczucia, m arzenia czy  
ambicje. Donoszenie i być prze­
dmiotem donosu — to jest je ­
dyna, podstawowa więź m iędzy 
ludźmi.

B o dobro w  tym  świecie- 
jes t obecne.

Alwida ROLSKA

M atylda STEMPKOWSKA.

N a  przedmieściu
M iasto pustoszeje, 

północ na zegarze.
Z bezgwiezdnego nieba

mżawka siąpi sm ętn ie.. .
Noc na dachy domów 

ociężale wlazł,
wilgoć liże bramki

na głucho zamknięte.
Tylko jedno okno

na skraju przedmieścia
świeci się jak kocie 

wszechwidzące oko.
Skraplają się na nim

mżawki drobne łezki.. .
A z  pól pełznie cisza — — - 

a  mżawka wciąż szlocha.. s

Pod kotarą nocy
stoi cisza zmokła.—

Nic nie widzi światło, 
nic nie słyszy okno.. .

Może jednak blisko
wybrną z czerni kroki?—

Cisza je zagłuszy — — 
gotowa do skoku!

Wilno,
kwiedeń, 1991



„ K U R I E R  WI LEŃSKI ** 20 lipę*

Ekrany
LIETUWA — Terminator44 

(USA) — o 12, 14, 16, 18, 20.
HELIOS — I sala — „Stu­

dentka* (Francja, Włochy) — o
11.30,13.40, 16, 18.20, 20.40.
II sala — „Niewidziany wróg" 
(USA) — o U , 13, 15, 17, 19,
21. g|

PEROALE •— „Godzina za­
bójstwa" (USA) o 11, 13, 15, 
17, 19, 21.

WILNIUS — „Studentka" 
(Francja, Wiochy) — o 11.30 
13.45, 16, 18.15, 20.30.

WINGIS — „Wirus morderst­
wa" (USA) — o 10.30, 1230,
14.30, 16.30, 18.30, 20.30.

LAZDYNA! — „Tarzan" 
(USA) — o 12, 18. „Tarzan w  
pułapce" (USA) — o 14, 16, 20.

TAIKA — I sala — Generało­
wie odkrywek plasku" (USA) — 
o 14.30, 20.30. „Niewidziany 
wróg" (USA) — o 12.30, 16.30,
18.30.

WIDEOSALON — „Przygody 
Slndbada" (anim., USA, Japo­
nia) — o 13.30. „Czerwona sl- 
ła-2" (Hongkong) — o 15.30. 
„Ludzie — koty" (USA , dla 
dorosłych) — o i 8. śmiertelne 
namiętności" (USA , dla doro­
słych) — o 21.

PLANETA — I sala — „Boom- 
II" (Francja) — o 11.30, 13.50, 
16.10, 18.30, 20.50. II sala —
— „Robot-policjant" (USA) —
— o 11, 13, 15, 17, 19, 21.

AIDAS — „Energiczna kobie­
ta" (USA) — o 16, 18.15, 20.30.

DRAUGYSTE — „Śmiertelna 
gra albo Obcy" (ZSRR) — o
12.30, 18.30. „Bojowniczka Fe­
niks" (USA) — o 14.30, 16.30,
20.30,

AUSZRA — „Jeżeli. . 1.2 ode. 
Indie) — o 10.30, 13.10, 16,
18.40, 21.20.

TEWYNE — Wldeosala — 
„Młodzi mutanci żółwie nińdzl" 
(USA) — o 12. „Rocky—IV“ 
(USA) — o 14. „Bokser" (USA) 
— o 16. „Wszystko, co cndellŚ- 
cle dowiedzieć się o seksie, ale 
nie ośmieliliście się zapytać" 
(USA) — o 18. „Opętani" (2 
ode., USA, dla dorosłych) — o 
20.

Telewizja
NIEDZIELA, 21 LIPCA 

Wilno
9.00 — Wiadomości. 9.15 — 

Kazanie niedzielne. 9.30 —- Po­
ranek niedzielny. 11.00 —- Pół 
godziny w Konserwatorium Li­
tewskim. 11.30 — Program „Zie­
mia rodzinna". 12.20 — Jesteś­
my Bałtami. 13.10 — Nasz ję- 
zyk. 13.40 — Muzyka niedzie­
lna. 14.00 — Film fab. dla dzie­
ci. 15.00 — Koncert życzeń.
16.00 — Rozmowy wileńskie.
17.00 — Program religijny.
17.30 — Dzień targowy w Be­
rgen. 18.00 — wiadomości. 
18.10 — Film fab. 20.00 — Do­
bry wieczór. 20.30 Panora­
ma. 21.00 — Muza: Paryż— 
Wilno. 21.30 — Stanowisko 
przewodniczącego RN republiki.
21.45 —  Now ości kultury. 22.05
— Film dok. „Starosta pań­
stwa". Ode. 1. 23.05 — Wiado­
mości wieczorne. 23.20 — Film 
dok. „Starosta państwa14. Ode. 
2. 0.30 — Traaycyjne zawody 
hippiczne w Utenie.

Warszawa
9.10 — „Od niedzieli do nie­

dzieli". 9.55 — Program dnia.
10.00 — •Teleferie. 11.30 — 
„Przygody roślin" (6) — serial 
dok. prod. franc. 12.00 — Noto­
wania, czyli co się opłaca ro­
lnikowi. J2J25 —■ „Kukliński** —

Srógram dokumentalny. 12.30 — 
‘oncert życzeń. 13.20 — „Co- 

rcom Regional“ prezentuje. 13.50
— Magazyn „Morze". 14.10 »— 
„World Net** na antenie „Jedy­
nki". 15.10 — „Alfabet kome­
diantów". 15.50 — „Tak było w 
Olsztynie". 16.20 — „I co da­
lej" — teleturniej. 16.45 — Te- 
lewizjer. 17.05 — Z archiwum 
Teatru Telewizji: „Warszawa da

Kalendarium
Sobota (20.VII) jest 201 

dniem 1991 r. Do końca roku
— 164 dni.

+  Znak Zodiaku — Rak.
+  Imieniny: Czesława, Elia­

sza, Fryderyka, Hieronima.
♦  Wschód Słońca — 5.08, 

zachód — 21.42. Długość dnia
— 16 godz. 34 min.

Niedziela (21.YI1)
♦  Imieniny: Benedykta, Da­

niela, Wawrzyńca.
+  Wschód Słońca — 5.09, za­

chód — 21.40. Długość dnia — 
16 godz. 31 min.

Poniedziałek (22.VII)
+  Imieniny: Bolesławy, Ma­

rii, Magdaleny.
+  Wschód Słońca —• 5.11, 

zachód — 21.39. Długość dnia
— 16 godz. 28 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydromete­

orologiczna przewiduje na 20 
lipca zachmurzenie zmienne, 
krótkotrwale deszcze. Wiatr za­
chodni, umiarkowany. Tempe- 

. ratura 20—22 stopnie.
W ciagii następnych dwóch 

dni opady, możliwe burze. Tem­
peratura w nocy 10—15, w 
dzień 18—23 stopnie.

się lubić". 17.45 — Film dok.
18.15 — Teleexpress. 18.35 — 
„Smak życia". 19.15 — „Wokół 
wielkiej sceny". 20.00 — Wie­
czorynka. 20.30 — Wiadomości.
21.05 — „Miliarderka" (3-ost)
— film fab. prod. franc. 22.30
— 7 dni — świat. 23.00 — Spo­
rtowa niedziela. 23.20 — Wiado­
mości wieczorne. 23.40 — Rewi­
zja nadzwyczajna.

Moskwa I
8.30 — Wiadomości giełdo­

we. 8.45 — Ciągnienie „Sportlo* 
to". 9.00 — Wczesnym rankiem.
10.00 — W służbie Ojczyźnie.
11.00 — Poczta poranna. 11.30
— Klub podróżników. 13.00 — 
Zdrowie. 13.30 — Kreskówki.
14.15 — To potraficie. 15.00 — 
TSN. 15.15 — „Nowe pokolenie 
wybiera". 16.30 — Punki wi­
dzenia. 17.00 — Godzina dla 
w s i 18.05 — Bajki 1 podania 
ludowe różnych krajów. 18.10 — 
W alt Disney przedstawia. 19.00
— „Muzeum na Delegacldej".
19.15 — Film fab. „Dorosłe 
dzieci**. 21.00 — Czas. 21.40 — 
Panorama filmowa. 21.55 — 
Przegląd piłkarski. 22.25 —• 
Chronograf. 22.40 — Światowa 
nagroda muzyczna w  Monte 
Carlo. Podczas przerwy — o
0.55 .TT- TV film fab. „Gra bez 
atutów", Ode. 2.

Moskwa II
8.00 — Gimnastyka. 8.20 — 

Kreskówka. 8.50 — Koncert
9.30 — Wideoksnał „Wspólno­
ta". 12.00 — Program  Phila 
Donahue „AIDS. „Wynurzenia 
umierającego". 12.50 — O świę­
tym 1 wiecznym. 13.05 — En­
cyklopedia rosyjska. 14.00 — 
Koncert 14.30 — „Świat, w 
którym żyjemy". Filmy reż. 
M. Dochmatskij. 15.25 — Ro­
manse stare i współczesne śpie­
wa Żanna Biczewska. 16.15 — 
M istrzostwa ZSRR w  gimna­
styce artystycznej. 17.00 — 
Temat z wariacjami. 18.00 — 
„Wasilij Sielunin: od czego roz­
począć? 18.45 — Telewizja au­
torska. 19.45 — Dobranocka.
20.00 — Wieści. 20.15 — Tele­
wizja autorska. 21.00 — Czas.
21.40 — Collage. 21.45 — „Prze­
szłość trzeba odradzać ...1* 22.15
— Program rozrywkowy. 23.00
— Wieści. 23.15 — TV film fab. 
„Polana bajek1*.

PONIEDZIAŁEK, 22 LIPCA 
Wilno

17.00 — Program  CNN. 18.00
— Wiadomości. 18.10 — Prze­
gląd krajowy. 18.50 — Wiado­
mości popołudniowe (ros.).
19.00 — Polskie studio. 19.10
— Studio sportowe. 19.40 — 
Święto muzyki liturgicznej św. 
Cecylii. 19.55 — Nasz elemen­
tarz. 20.00 — Dobranocka. 20:30
— Panorama. 21.00 — Dobry 
wieczór, Łotwo. 21.40 —> Kro­
nika państwowa. 22.10 * - 0 1 . .  
0 2 ...0 3 ... 22.50 — Telegiełda
23.00 — Karty kultury austria 
ckiej. 23.25 — Wiadomości wie­
czorne. 23.10 — Postscriptum
23.40 — W kinie „W asara" 
Komedia amerykańska.

W arszawa
17.55 — Telegazeta. 18.00 — 

Studio Lato. 18.15 — Teleex-
press. 18.30 — Studio Lato.
19.00 — „Dziedzictwo Guiden- 
burgów" (6) •— serial prod.
niem. 19.25 —  Studio Lato..
20.15 — Dobranoc. 20.30 — 
Wiadomości. 21.05 —  Teatr Te­
lewizji: Marian Hemar —  „Fir­
ma". 22.35 — „Szopka w graj- 
dole" — widowisko rozrywko­
we. 23.35 — Wiadomości wie­
czorne. 23.55 — Reportaż. 0.20
— „Dziedzictwo Guldenburgów" 
(6) — serial prod. niem. (we­
rsja  oryginalna) 0.45 — Ser­
wis BBC.

Moskwa I m
6.30 — Poranek. 9.05 — R. 

Strauss. Spektakl „Metropolitan 
Opera** — „Ariadna na Na- 
ksos". 11.55 — Bajki 1 podania 
ludowe różnych krajów. 12.00
— TSN. 12.15 — P rzegląd go­
spodarczy „Kontakt". 12.30 — 
Przęgląd piłkarski. 13.00 — 
Koncert. 15.00 — TSN. 15.15 — 
TV film fab. ..Wyzwanie". 16.35
— Świat hobbystów. 16.50 — 
Program  estradowy. 17.05 — 
Opowiada I. Andronnikow. 
1/.30 — Film dla dzieci „Wspó­
lny pies**. 18,30 ^ T S N .  Wy­
danie międzynarodowe. 18.4$ — 
„Ulica Prawdy**. 19.20 — Kre­
skówka. 19.40 ’ — Spektakl 
„M etropolitan Opera** R. Strauss 
,.Ariadna na Naksos**. 21.00 — 
Czas. 21.40 — C.d. P rzedsta­
wienia „Arianda na Naksos**.
23.10 — Premiera serialu  M. 
n.-p. „M etamorfozy m alarstw a". 
Oac. 7. — „Przestrzeń, perspe­
ktywa, w izja4*. 23.45 — TŚN.
24.00 — W ID przedstawia. 1.30
—  Koncert 2.25 —  Teatr je ­
dnego aktora.

Moskwa 2
7.00 — Poranek biznesmena.

8.00 — Gimnastyka poranna.
8.15 — Fihn-koncert 8.45 — 
Preńiiera TV filmu dok. „Ope­
racja „Dzieci". 9.25 — Rozg­
rzewka dla erudytów. 10.10 — 
Kreskówka. 10.25 — TV film 
fab. „Żegnaj, pięknotko". 11.30
— Telegiełda. 12.00 — Rekla­
ma. 12.05 — „W asilij Sielunin: 
od czego rozpocząć? . 12.55 — 
Pamięci W enedikta Jerofiejewa.
13.30 •— TV krótkometrażówki 
dla dzieci. 14.30 — Koncert 
chórowy. 17.00. — Program  ar- 
tystyczno-publicystyczny „Kra- 
wędzie1*. 18.00 — Film „ .. .Nie 
Ujrzę słynnej Fedry**. 19.00 — 
Gwiazda ' poranna. 20.00 — 
Wieści. 20.15 — Dobranocka.
20.30 — „P asja według Moti**.
21.00 — Czas. 21.40 — „Ro­
m anse gubernatora". 22.25 — 
M. Szemiakin o czasie i sztu­
ce. 23.00 — Wieści. 23.15 — 
M istrzostwa ligi światowej w 
siatkówce męzczyzn. USA — 
ZSRR.

WTOREK, 23 LIPCA 
Wilno

7.45 — Na dzień dobry. 8.10 
— Nasz elementarz. 8.15 —- 
Studio sportowe. 8.45 — Sto­
lica. 9.20 — Szkoła zdrowia.

KTO URODZIŁ S ię
20 LIPCA

Mimo zmiennych nastrojów 
— wytrwale pracuje.

Wykazuje dużo wrodzonej 
dobroci, która przejawia się w 
jego życiu przy każdej okazji. 
Jest to  człowiek usposobiony 
pokojowo; gdzie przebywa, s ta ­
ra się wnieść harmonię i zgo­
dę- . , *

Jego wadą jest zbytnia w raż­
liwość na stosunki osobiste, 
uczucia ■ i punkty widzenia in­
nych.

Chętnie się uczy. Jest to  do­
bry pracownik i wierny towa­
rzysz. Podlega nieustannym 
zmianom nastrojów  — mimo to 
jest akuratny 1 ostrożny — 
można na nim polegać.

W spraw ach zawodowych od­
bywa dłuższe podróże. Trzeba 
dodać, że jes t to  na ogół czło­
wiek szczęśliwy.

KTO URODZIŁ S ię
21 LIPCA (

Interesuje się sprawami pub*
licznymi 1 polityką.

Nieco próżny, o  usposobieniu 
m arzycielskim — jes t zwolenni-
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9.50 — Okno: nowości ze świa­
ta. 17.00 — Program  CNN. 18.00
— Wiadomości. 18.10 — Prze­
g ląd krajowy. 18.50 — W iado­
mości popołudniowe (ros.).
19.00 — Polskie studio. 19.10
—  Państw o i obywatel. 19.40
—  Słowo chrześcijanina. 19.55
— Dobranocka. 20.30 — Pano­
ram a. 21.00 — Prywatyzacja.
21.30 — Film y-fab. Na ekranie
—  Charles Brorison. 23.15 »— 
Wiadomości wieczorne. 23.20 — 
Postscriptum . 23.40 — Geniusz 
jaz z u  Oscar Peterson.

Warszawa

10.00 — Wiadomości poranne.
10.10 Teleferie. 11.00 — To 
się może przydać. 11.25 — 
„M atyas Sandor** (4) — serial 
prod. węgiersko-f rancuskiej.
12.25 — Telegazeta. 18.00 — 
Studio Lato. 18.15 —  Teleex- 
press.. 18.30 — Studio Lato.
19.00 — „Dziedzictwo Gulden­
burgów" (7) — serial prod. 
niem. 19.25 — Studio Lato.
19.55 — W  Sejmie i  Senacie.
20.15 —  Dobranoc. 20.30 — 
Wiadomości. 21.05 — „Pow ro­
ty" —  film fab. prod. polskiej.
22.05 — Zespół „Zapis** przed­
staw ia. . .  22.35 —  „Umieć
żyć**. 22.50 — „Telem uzak*'
— m agazyn muzyki rozryw­
kowej. 23.30 —  Wiadomości 
wieczorne. 23.50 — „Dziedzi­
ctw o Guldenburgów" (7) — 
serial prod. niem. (wersja ory­
g inalna). 0.15 — Serwis B B C

Moskwa 1

6.30 — Poranek. 9.00 •— Film . 
fab. „Człowiek znikąd**. 10.20
— Godzina dla dzieci (z lekcją 
jęz. franc.). 11.20 —  Koncert
12.00 t -  TSN. 12.15 — Repor­
taż  aktualny. 12.30 — TV film 
dok. 14.15 — Telemix. 15.00 — 
TSN. 15.15 — TV film fab. 
„Powrotnej drogi nie m a". Ode.
1. 16.25 — Św iat h o b b y stó w .,
16.40 — Program  TV Egiptu.
17.15 — Kreskówka. 17.25 — 
Film  dla dzieci „M alawldn i 
spółka**. Ode. 1. 18.30 —  TSN. 
W ydanie międzynarodowe. 18.45
— Człowiek i p raw a  19.30 — 
M agazyn filmowy „Syberia -Ą
Wschodnia**. 19.40 — Film fab. 
„Człowiek znikąd". 21.00 —

Czas. 21.40 -  
'ny- 21-55 -  i f f i j  I  
w o-popularny X 1 I  
„Nazywam Ą  j j-T j ■
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